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0B& Izb Sejm owych Królestwa Polskiego naSesty i d. ao Grudnia r; i83t)
uchwalony.

Kiedy, Naród niegdyś wolny i potężny, nadmiarem niedoli zmuszonym się' 
Widzi uciec do ostatniego z praw swoich ; dopraw a odparcia siłą ucisku; winien 
to sobie , winien św iatu, aby oznaymii p r z y c z y n y  k t ó r e  go przywiodły do popiera­
nia orężem świętey spjawy swoiey. Uczuły Izby Seymowe tę potrzebę, a przystę- 
puiąc dio rewolucyi w stolicy, d. 29 Listopada- zdziałaney i uznaiąc ią za Narodową 
postanowiły krok ten u&prawiedlić w oczach Europy.

Zbyt są znane niecne zinowy ip o tw ą rie , jawne gwałty i taiemne zdrady to-- 
warzyszące' trzem rozbiorom dawney Polski. Historya którey stały się iuzr własno­
ścią nacechowała ie piętnem politycznćy zbrodni. Jedney chwili nie umilkła uroczy­
sta Polaków o gwałt ten żałoba, nie przestała powiewać chorągiew bez skazy na 
czele walecznych zastępów, .a Polak w zbroynćm tułactwie z krainy do krainy ob­
nosi! uniesione Bóstwa domowe, wołał o pomstę za ich zniewagę i W szlachetnent 
złudzenia kióre (iak każda myśl wielka) zawiedzionym nie było,- mniemał,, że wal-- 
uząc za sprawę wolności, za włagną-ieszcze walczy oyczyznę.

Powstała ta  Oyczyzna, a lubo w ciasnym obrębie' odzyskała Polską, z rąk Bo-- 
hatera wieku ięzyk , p raw a, swobody : wielkie dary, większe ieszcze nadzieie. 
Odtąd sprawa iego naszą, krew- nasza iego stała się własnością,'a kiedy go' Sprzy­
mierzeńcy,. Niebo nawet odstąpiło , wierni do ostatka podzielili Polacy klęskę Bo­
hatera v a ta wspolność upadku wielkiego męża i nieszczęsnego Narodu mimowol­
ną cześć wycisnęła-na samych zwycięzcach.

Nazbyt żywo tkwiło ieszeze to uczucie ,- zbyt uroczyście wśród Watki przy­
rzekły Mocarstwa Europy trwałym i na zasadach sprawiedliwości opartym poko-- 
iem świat obdarzyć , aby dzieląc się na nowo łupami naszemi Kongres wiedeń­
ski nie starał się przynaymniey osłodzić nowey krzywdy wyrjądzoney Polakom. Za--
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tpewni-ono więc Narodowo* ć ihandel wzajemny wszystkim częsciojn dawney Polski, 
- a  tę którą walka eiiropeyska niepodległą zastała z trzech stron znacznie z‘mniey- 
szoną oddano z tytnłem Królestwa, oddzielną Konstyłucyą i wolnością rozszerze­
nia, pod bezpośrednie Alexandra panowanie. Dopełniaiąc tych warunków nadal on 
liberalną Konstytućyą Królestwu, a Polaków pod rossyyskiem panowaniem będą­
cych bliską nadzieią połączenia z niem pocieszył.' Nie były iednak f&-dary bez po­
przednich obowiązków z iego, bez ofi;.-r z naszey strony. Przed i w  czasie stano- 
wczey Walki świetne obietnice czynione Polakom pod panowaniem Alexandrał>ędą'cym, 
podeyrzenia rzucane na zamiary Napoleona, wstrzymały nie iednego w działaniu,, 
,a ogłoszenie się Królem Polskim było iedynie spełnieniem dawanych od dawnai 
przyrzeczeń. Za -Narodowość i swobody dla mniemanego Pokoiu Europy, żądano 
p o ś w ię c e n ia  Niepodległości, tego pierwszego warunku politycznego życia Naro­
dów. Jak gdyby mógł istnieć trwały pokóy na ujarzmieniu szesnastomilionowego 
Ludu oparty, jak gdyby Dzieie świata nie nauczały, że po naydluższych wiekach 
podbite -Narody odzyskuią niepodległość do iakióy ich Stwórca, dzieląc od innych 
ięzykiem i obyczaiami, odwiecznie przeznaczył, iakby i ta nauka byładla Rządów 
stracona, że wyrządzona krzywda,, czyni uciśnionych naturalnemi Sprzymierzeń­
cami każdego co przeciw ich ciemiężcom powstaie. .

Ale i te narzucone dowolnie warnnki nie zostały dotrzymanemi-, wkrótce 
przekonali się Polacy, że Narodowość i imię Polskie Królestwu przez .Cesarza Ros- 
syyskieT ęo nadane, były iedynie ponętą rzuconą dla ich braci pt>d innemi Rząda­
mi pozostałych , zaczepną bronią przeciwko Państwom ośtsiennym, a czczćm oma­
mieniem dla tych którym zaręczone zostały, i że pod temi Swiętcimi imiony za- 
ritte.rzono zaprowadzić poniżenie, znikczemnienie niewolnicze, i wszystkie klęski 
i a k i e  długi despotyzm i utrata godności człowieka ciągnie za^sobą. Plan ten wy­
dawać się zaczął przez środki iakich przeciw woysku użyto. Nąydotkliwsze o- 
belgi, hańbiące kary, wymyślne prześladowania, wszystko pod pozoreiri karności 
wykonywane przez Naczelnego wodza, miało na celu wytępienie tego szlache­
tnego uczucia honoru, tey narodowey godności która woyska nasze cechowała. 
Naydrobnieysze równie iak istotne uchybienia, sam zarzut-, w iny, za wysokie- 
przeciw karności przestępstwa poczytane, obok sądów woyskowych zupełnie do­
wolności wodza zostawionych, liczyniły go nieokreślonym panem życia i honoru 
każdego woyskowego. Widziano z oburzeniem wyroki sądów takowych po kilka- 
kroć kassowane póki nak.-.zanego stopnia kary nie wymierzyły. Wielu opuściło ł 
szeregi, wielu osobistey od Wodza doznawszy zniewagi w własnćy.krwi hańbę 
sobie wyrządzoną zmywało, aby okazać, ze nie brak m ęstwa, ale obawa wysta­
wienia na szwank oyczyzny dłoń mściwą wstrzymała.



"Pierwszy seym Królestwa i uroezyste ponowienie obietnicy, że dobrodziej­
stwo Konstytiieyi i granice państwa do Braci naszych rozciągnięte bęiią, ożywił 
na nowo nadziere i seymuiących przywiódł do powolności. Ten byt' właśnie cel 
tych obietnic. Wolność druku , wolne obrady byty dozwolone póty tylko, póki 
szerzyły ustawnie Hymn dziękczynień uiarzmionego Ludu dla potężnego zdobyw­
cy. Skoro ied.nak po tym -Sęynije zaczęto w pismach roztrząsać i .naradzać się nad 
kraiQweini sprawami., stało się to hasłem do zaprowadzenia nąysurowszey cen­
zury, po Seyłnie zaś następnym, który -miał też same cele nastały prześladowa­

nia Reprezentantów narodu zą zdania w Izbie objawione. Zadziwią się Konsty- 
tucyine Indy Europy gdy teraz, dpydą do ich wiadomości starannie taione zdarze­
nia, z iedney strony nad umiarkowaniem z iakiem Polacy swobód tych używali, 
nad uszanowaniem Monarchy, Religii i obyczajów, .których iednem nawet siowpiu 
nie obrazili, a z drugiey nad złą wiarą władzy, która nie tylko swobody nadane 
wydziera, ale zgrozę gwałtu tego na k^rb. wyuzdanej wolności nieszczęsnego Na­
rodu kładzie.

Połączenie na jadnem czole Koron Satfiodzlerzcy i Króla Konslytucyinego 
było potworem politycznym, który dhigo istnieć nie mógt. Każdy przewidywał że 
Królestwo Polskie iest albo zawiązkiem instytucji liberalnych dla całego Impe­
rium Rossyyskjegoj albo uledz musi pod żelazną samowtadzców iego prawicą, Za­
gadka ta wkrótce rozstrzygniętą została. Zdaie się że na chwilę Cesarz Alexnn- 
der rozumiał, iż cala obszerność despotyczney wtadzy z popularnością.form liberalnych 
da się połączyć, -i że ich popieranie nowy wpływ mu zapewni na sprawę Europy. 
Lecz wkrótce poznali że wolność,, ta Córa Niebios, nie da się poniżyć do stopnia 
ślepego narzędzia despotyzmu, a odtąd z obrońcy stał się iey prześladowcą.

Rossyia straciła wszelką nadzieię z rąk MonarĆhy otrzymać jakie­
kolwiek ciężkiego iarzma ulżenia  ̂ a Polska stopniami ze wszystkich swobód 
wyzutą bydż iniata. Nie ociągano się byńaymriiey z wykonaniem tego zamiaru. 
Wychowanie publiczne skażone, systeiuat obskurantyzmu uorgańiźowany, Lud po- 
pozbawiony instrnkcyi którą już posiadał, całe WoiawództwoReprezentacyi w Ra­
dzie , Izby możności stanowienia Budżetu pozbawione. Narżucano podatki, za­
prowadzono wysuszaiące źrzódlo bogactw Narodowych monopolia, a skarb niemi 
zwiększony stał się pastwą naiemnych służalców, przewrotnych podżegaczów i 
niecnych .szpiegów. W mieysca oszczędności o którą tylokrotnie dopominał się 
Naród , eiągle powiększano gorszącym sposobem pensye urzędników , dodawano 
im ogromne gratyfikacye , wymyślano mieysca dla osób, wszystko aby coraz bar- 
dzićy zwiększać poczet zależących od Rządu łask. Potwarze szpiegostwa dosięgły 
schronień domowych, zaraziły i udem przenierstwa swobodę rodzinnego życia, a



starożytna Polska gościnność stała się sidłem na niewinnych: Zaręczona wolność 
osobista zgwałcona , zapełniano więzjenia,. woienne sądy postanowione na Cywilne 
osoby, rozciągały sromotne kary na Obywateli których całą winą było, że dnch<» 
i. charakter Narodowy ratować od zepsucia i  z.wtiby zamierzyli. Nadaremnie nie* 
które władze i  Reprezentanci Narodu wystawiał! Królowi obraz-, nieprawości w iego 
imieniu popełnianych nie tylko nadużycia te ukróconeini n ieb y ły , ale nadto od­
powiedzialność Ministrów i  władz Rządowych, przez bezpośrednie brata Cesarskie* 
go działanie i władzę dyskrecyonalną iemu udzieloną zupełnie zniknęła.. Władza 
ta potworna, źrzódło naywyższych,. bo godność osobistą każdego oBrażaiących na­
dużyć doszła do tego stopnia zaciekłości ,, ze nie tylko wszelkiego stanu ludzi przedi 
siebie powołanych w swych gmachach znieważała, lecz osiadłych obywateli'stoli­
cy,. wśród tłumu zgromadzonego ludu , do robot, hańbiących zbrodniarzem' właści 
wych , dowolnie zm uszała, iak gdyby ią Opatrzność' przez ten nadm iarobelgi 
czuciom Narodu wyrządzoney, za narzędzie iego powołania przeznaczyły.

Po tych gwałtach, po take-ai wszystkich zaręczeń zdeptaniu, zdolnem upra­
wnić powstanie nietylko przeciw władzy silą narzuconćy, lecz któregoby się- Rząd 
nayprawnieyszy w żadnym kraiu cywilizowanym' bezkarnie dopuśeić nieważył, któż 
nieosądzi że wszelkie przymierze pomiędzy, władzą a Narodem zerwane zostało ,, 
że naród ten stał się niewolnikiem, któremir w każdey chwili kaydany zrzucić i na 
oręż przekuć było wolno1?: Dalszy obraz nieszczęść naszych i braci; zbyteczny iua, 
może, lecz prawdą:go zamilczeć nie dozwala,.

Prowincye dawniey do Rossyi wcielone, nietylko przyłączonemu nie sosfały, 
nietylko bracia nasi nie otrzymali Narodowych Instytrrcyj przez Kongres Wiedeń­
ski zawarowanycli,. lecz nadto obietnicami, zachętą, a potem oczekiwaniem: obudzo­
ne w nich wspomnienia Narodowe,stały się przestępstwem i zbrodnią stanu , a Król 
Polski w iey dawnych Prowincjach, ścigał Polaków, którzy się Polakami na­
zwać poważyli,. Szkolna młodzież stała si,ę szczególniej' celem srogośei. Z łona 
Matek wydzierano niedorosłe dzieci, znakomitych rodzin nadzieie wywożono na 
Sybir , lub oddawano w szeregi zepsutego żołdaetwa. W  urzędowych pismach i  na­
uce szkolney ięzyk Polski odięty,.ukazy niweczyły prawo'cywilne i sądownictwo 
Polskie, bezprawia Administracyjne przywodziły o nędzę, właścicieli ziemskich,, 
a od wstąpienia na-Tron M ikotaia, stan się ten coraz bardzićy pogorszal, nawet 
intolerancya Religiyna wszelkiemi środkami starała się obrządek uniacki wyplenić 
a łaciński przygnębić. {Dokończeniepotem).

Z.rozkazu Dyktatora odfesłano wszystkich prostych jeńców rossyyskich w li-- 
cabie 1600 do Rossyi, każdy z nich. otrzymał pewną kwotę pieniędzy na drogę.

Fabryki Suchedniowskie’ dostarczyły iuż .5000 pałaszy i 60,000 lanc opra­
wnych.. (Jutro z  powodu świętu P a trio ta  nie wyydzie),,




